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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogloszenia: za 1 raz 7 kop. 
zm 2 razy 18 k, za 38 razy 18 k, za 4 
razy 29 k, za 5 razy*25 k., za 6 rary 
u8 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: zn każdy wieraz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kóp. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 
Dziś: Józefa z Kopertynu. 
Jutro: Januaryusza Biskup Męcz. 


Wschód słońca o godz. 5: m. 35. Zachód o.godz. 6 m. 15. 


Długość dnia godz. 12 m. 40. Ubyło dnia godz. 


WYSPY NOWE HEBRYDY 
Szkic etnograficzno - ekonomiczny. i 
a | 


Samo przez się rozumie się, że władza 
kapłanów czyli czarodzieji jest u nich nie- 


się ująć sobie wszystkich dobrych i złych 
duchów, zamieszkałych w powietrzu, w wo- 
dzie i na lądzie. Czy to przed wojną, czy 
wyprawą rybacką lub jaką uroczystością, 
składają mieszkańcy dary z płodów żywności 
i innych przedmiotów na wyniosłych ska- 
listych miejscach, przyczem nie zapominają 
i o kapłanie. Ten, rozumie się, przyjmuje 
dary i wykonywa sumiennie swe zaklęcia. 
Jeśli jego przepowiednie się nie sprawdzą, 
niewiele to ujmuje jego powadze. Wi- 
docznie drugie pokolenie poczyniło większe 
i lepsze dary i bogowie prżychylili się na 
ich stronę — tłumaczenie wystarczające 
wszędzie i zawsze. NK: 

- Kapłani wreszcie, wraz z pewną ilością 
starych i odrażających bab, pełnią obowiąz- 
ki lekarzy. Obfite upusty krwi, energiczne 
mącierania, pojenia. chorych znacznemi ilo- 
Ściami odwarów rozmaitych ziół, stanowią 
niezmienny. aparat leczniczy. Najczęściej, 
pomimo, a raczej z powodu kuracyi, chory 
umiera. Dawniej na ten wypadek nie cze- 
kano dlugo. Gdy w ciągu trzech dni cho- 
ry nie chciał przyjmować pokarmów, zabi- 
jano go, poczem wkładano z należną osten- 
tacyą w rodzaj trumny, zrobionej z długich 
prętów lub obcinano głowę i ustawiano ją 
na jakiej wyniosłości skalistej, w budce, u- 
tworzonej z czterech kamieni. 

Jako grunt napływowy są Nowe Hiebry- 
dy nadzwyczajnie urodzajne. Cena ziemi 
jeszcze przed dwoma laty wynosiła za hek- 
tar 35 centymów w drobnostkach, używa- 
nych do handlu z dzikimi. -Rolnictwo u 
nich jest więcej jak pierwotne; kopią zie- 
mię palami, -ostro zakończonemi a żony ich 
młócą kłosy kijami; sposoby łatwe i przy- 
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turalne produkty miejscowe stanowią: owo- 
ce ignamu i taro, słodkie pataty, banany, 
orzechy kokosowe, pomarańcze i cyttyny, 
wreszcie chleb świętojański, stanowiący pod- 
stawę pożywienia mieszkańców. Furopej- 
czycy wprowadzili tam kawę, bawełnę, ty- 
toń, kukurydzę, niektóre jarzyny stref umiar- 
kowanych a także drzewa migdałowe i figo- 


we. Kukurydza udaje się nad wszelkie | 


spodziewanie, wydaje 2500—3000 kilo z 


|hektara, a koloniści na wyspie Sandwich 
ograniczoną. Przez nich to ludność stara z większych wysp archipelagu, o 


którym mowa) miewają jej nawet cztery. 
zbiory rocznie. Krajowcy bardzo zasmako- 
wali w tytoniu i udają się nieraz po parę 
mil na spotkanie okrętu, na którym . mogą 
go nabyć. Obecnie wielu z nich, jak i kọ- 
Ioniści, trudnią się uprawą rośliny tytonio- 
wej. Udaje się ona bardzo świetnie i mo- 
że, co do wartości swej, współzawodniczyć z 
wirginijskiemi gatunkami. - WE 

Także uprawa kawy zdaje się tu mieć 
wielką przyszłość przed sobą. Uprawiają 
ją pod cieniem drzew świotojańskiego chle- 
a, różanych i innych; gnoją rolę pod 
nią gwiazdami morskiemi i w roku 1882 
ilość chowanych krzewów wynosiła około 
stu tysięcy. Uprawa bawełny bardzo się 
udawała na wyspie Sandwich, rośliny ro- 
sły dobrze i wydawały produkt wysokiego 


gatunku. Niestety, koszty transportu. ipo- 


średnietwa pochłaniały narazie całą korzyść, 
jaką plantatorzy mogliby osiągnąć, dopiero 
obecnie, gdy ilość tych ostatnich się zwię- 
kszyła, uprawa bawełny wzrasta, mając na 
widoku, że eksport do Europy ułatwią im 
kompanie francnskie, zajmujące się prze- 
wozowym interesem pomiędzy Nową Kale- 


kaledońskiego. 

Uprawa ryżu nie była dotąd próbowaną, 
lecz mogłaby udać się w wielu dolinach 
obficie w wodę 
Mallicolo i św. Ducha; tak samo jak 
kakao, ktore niezawodnie udawałoby się na 
zachodniej grupie wysp, gdzie muszkatoło- 
wa gałka rośnie dziko. Manioka, wanilla, 
ricinus udają się wszędzie, —jak również 
wszędzie z korzyścią uprawiaćby można 
trzcinę cukrową, sądząc po dorodności 


zaopatrzonych wysp | 


i Administracyi 


sza krajowców otrzymywania włókien ko- 


i Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


jest zupełnie bezpiecznym, byle zachowali 
kosowych, t. z. „coprah”, możnaby ztamtąd | warunki i i 


hygieniczne, niezbędne dla euro- 


osiągnać na wywóz 5 — 6,000 tonn tego pejczyka w każdym gorącyra kraju. 


drogocennego w przemyśle materyału, coby 
prawie podwoiło wartość uprawy drzew 


"Topór kolonisty wnet przebije dziś nie- 


przebyte lasy dziewicze i otworzy drogę 


kokosowych. Siedm tysięcy orzechów ko-| powietrzu, którego przewiew uczyni strony 


kosowych daje tonę „eoprah,” za którą; 


agenci płacą obećnie na miejscu 150 fr. 


sprzyjały dla chowu inwentarza; na wyspie 
Tanna, jakoteż i na. innych wytryskają li- 
czne źródła siarczane ze stoków gór, obfi- 
tujących w siarkę, nikiel, miedź i srebro. 
Quiros sprawdził istnienie piasku złotego 
na wyspie św. Ducha. Drzewo santałowe, 
różane i hebanowe, kokosy i inne drogo- 
cenne owoce, mogłyby się stać obfitem źró- 
dłem miejscowego handlu. W. dziewiczych 
lasach spotyka się obficie między drogocen- 
nemi płodami mirthę pachnącą, dosięgającą 
60—75 stóp wysokości, drzewa guajakowe, 
sasafrasowe i inne o słojach czerwono za- 


'barwionych, wielce nadające się do budo- 


wy okrętów i innych przedmiotów. 

Między niemi wyróżnia się szczególniej 
jeden gatunek nieznany, z liści podobny do 
palmy oliwnej, odznaczający się tem, że 
nie rozgałęziając się, wyrasta do olbrzy- 
miej wysokości i nadawałby się wielce na 
maszty do wielkich okrętów. Żywica 2 


niego wyciekająca jest biała, przezroczysta, 
[drzewo samo nigdy nie traci liści, lecz za- 
wsze jest pięknie zielone, jak lasy Europy 


wpośród lata. UE l 
Klimat Nowych Hebryd jest przecudny; 
południowo-wschodni, świeży, inorski wiatr, 
panujący tu prawie rok cały na wschodnich 
częściach wysp, chroni od wszelkich epide- 
micznych chorób. Inaczej rzecz się ma z 
zachodniemi częściami wysp. Zbite lasy 
dziewicze nie przepuszczają wiatru, a zara- 
zem kryją w swem łonie niezmierne ilości 
materyj gnijących, których części lotne za- 
pełniają powietrze zachodnich brzegów. Po- 


mimo to jednak nie spotyka się tam tych 


zabójczych malaryj, stanowiących plagę Ma- 
dagaskaru, Senegalu lub Gwinei, a nielicz- 
ni koloniści, zamieszkujący np. wyspę. Sand- 
wich, najbardziej ulegającą tym złym wa- 
runkom, utrzymują, iż czują się zawsze zu- 


|jak wschodnie. 
Obszerne i obfite. pastwiska wielceby | klimatu tych wysp może posłużyć i to, że 
krajowcy żyją tu bardzo długo i z wyjąt- 
kiem rzadkich zresztą wypadków Słonio- 


ludzki stałego lądu. 


Juny papier. 


zachodnie wysp równie czystemi i zdrowemi 
Jako dowód zdrowotności 


wacizny (choroba skórna), nie podlegają ża- 
dnym z licznych chorób, trapiących ród 


Koloniści, powiada M. Lemirą, bardzo 


przywiążują się do nowej swej ojczyzny; je- 


dnem słowem, nabytek tych wysp dla Fran- 


cyi; czy to w celu kolonizacyi karnej, czy 


zwyczajnej, wielostronne przedstawia korzy- 
ści. Głos ten został przez ogół bardzo 
sympatycznie przyjęty. 


Sprawozdania targowe. 


` Giełda londyńska. Sprawozdanie tygodnio- 


we (do dnia 13 września). 

Giełda miała w tygodniu ubiegłym po- 
zór bardzo spokojny, uwagę. zajmowała 
głównie regulacya. Przy obfitej ilości pie- 
niędzy na targu można było z łatwością 
załatwić likwidacyę po 1*/+—30/9, stosownie 
do pewności, jaką, przedstawiał prołongowa- 
Pomimo ciszy w interesach 
giełda zachowywała ciągle mocną postawę, 
wkońcu obudził się nawet ożywiony po- 
pyt na miejscowe papiery wkładowe i akcye 
kolei angielskich. Wogóle więc tydzień u- 
biegły upłynął pomyślnie dla giełdy. Kon- 
zole uzyskały dalszą zwyżkę pod wpływem 
konwersyi. Akcye banku angielskiego po- 
dniosły się o 10%, pomimo, że dywidenda 
za pierwsze półrocze była mniejszą o 4, 
w porównaniu .do przeszłorocznej, Koleje 
angielskie były początkowo zaniedbane 
wskutek miepomyślnych wykazów ruchu 
przewozowego, lecz piękna pogoda, trwająca 
od dłuższego czasu, korzystniej usposobiła 
dla nich giełdę z końcem tygodnia. Akcye 
kolei amerykańskich doznały po większej 


jemne, zdolne rozweselić oko ekonomistów; 


którzy, jak J. J. Rousseau, widzą zbawienie | wa 
ludzkości w powrocie do stanu natury. 


; i Francyą, oraz okręty towarzystwa 


dzikiej, uprawianej „przez krajowców. Drze- 
kokosówe stanowią. na większej części 
Na-! wysp prawdziwe lasy a wyuczywszy zwła- 


pełnie zdrowi. Autorzy więc, opisujacy. No- 
we Hebrydy, jednozgodnie utrzymują, iż 


części dalszej obniżki; przygnębiająco od- 
działała głównie wiadomość o kolei „Erie.” 


pobyt dla europejczyków na tych wyspach | Koleje kanadyjskie przyjmowano ospale, 


GEDALI. 


OBRAZEK WIEJSKI 
"El. Orzeszkowej. 


—UD— 


Na szeroką równinę wieczór letni spuszczać za- 
czynał ten zmierzch przezroczysty, w którym 
wszystko przyćmionem jest, ale widzialnem. W tym 
powstającym zmierzchu, ścierniska nie utraciły swej 


żółtej barwy. i chropowatej powierzchni, drogi odci- 


nały się od pola piaszczystą zielenią, kwitnąca gry- 
ka metnie bielała, grusze polne przybrały kształty 
pękate a włoskie topole, jak śpiezaste kolumny, 
sterczały nad: zmąconemi liniami zabudowań małe- 
go folwarku. Na jednym skraju nieba bładziły jesz- 


cze ogniste szkarłaty zachodu; na imrym zgęszczo-- 
ne obłoki stanęły murem, tak ciemnym, że można 


byłoby w nich dojrzeć upostaciowanie . wstępującej 
na widnokrąg nocy. Powietrze było ciepłe i ciche. 
W cierniach odzywały się przepiórki; nad gryką, 
'zwabiony jej białościa, sniał cz top: 
i zakreśliwszy w locie szybkie półkole kędyś prze- 
padał; od niedalekich pastwisk dolatywały rżenia 
koni i oderwane nuty pastuszej trąbki. | Zresztą, 
-zwierzęta, ptaki i owady spały; ludzi też nigdzie wi- 
dać, ni słychać nie było. Istnienie ich objąwiało 


zaczerniał czasem nietoperz- 


tylko kilka złotych światełek, migocących śród za- 


. budowań folwarku.. 


W zmroku i milezeniu szerokich, śpiących pól, 
jeden tylko człowiek szedł drogą, nad którą ze stron 
obu stare wierzby pochylały swe węzłowate i dzi- 


|. wacznie powykręcane gałęzie. Nie zmierzał ku fol- 


warkowi; owszem, minął go i zarazem wyszedł 
zpod gęstych gałęzi wierzb na czyste pole. Tu 
ostatki świateł słonecznych, tułające się jeszcze na 
zachodzie nieba, ogarnęły postać jego wysoką, cien- 
ką, zgarbioną pod obarczającym mu plecy tłómo- 
kiem. Ubranie miał długie, bo aż do stóp sięgają- 
ce, zgniecioną czapkę z podartym daszkiem a na no- 
gach obuwie ciężkie, wykrzywione i białe od pyłu. 
W ręku trzymał kij, na którym się wspierał. Szedł 
bardzo powoli. Od kilku tygodni panowała w tych 
stronach posucha, która drogę uczyniła piaszczysta; 
przytem znajdowało się na niej mnóstwo kamieni. 


Stopy idącego uderzały 0 kamienie, albo grzę-. 


zły w piasku, podnosząc zarazem małe tumany 
krzttszącego pyłu; że zaś niosąc tłomok twarz mu- 
siał ku ziemi pochylać, chwytał kurzawę w usta 


i gardło a oddech jego ciężki i śpieszny szemrał | 
i cbrypiał w ciszy, głuszony czasem krzykiem - 


przepiórki, rzucającej z sciernisk jasne, wesołe nuty. 


Raz, światło zachodu, nietrwałe i blade przemknęło. 
mu po twarzy. Była ona podłużna, ciemnym za- 
zarostem otoczoną; miała białość. opłatka zaprawio- 
„nego woskiem, kości szczęk sterczące, usta wpóło- 
: twarte i oczy utkwione w ziemi; 


Stanął, aby odpocząć, lecz wyprostować się nie 
mógł, bo tłomoka z pleców nie zrzucił. Stał wiec 
zgarbiony, na kijt wsparty i tylko wzrok podniósł- 
szy, patrzał w górę na gęstniejący płaszcz zmroku, 
czy przerzynający go górą pas białej mgławicy. 
Wtem powiała nań świeżość obficie spadłej rosy, 
zmięszana z rzeźwą wonią bujnej roślinności. ` Wy- 
raźnie w gęstwinie jakiejś zaszumiał cichy szelest; 
było to jakby przemykuięcie się. zająca czy kota 
a może zatrzepotanie skrzydeł obudzonego w nizkiem 
gnieździe ptaka. Spojrzął na pole; rośna świeżość. 
i woń biły z łanu, okrytego gęsta zielenią grochu, 
w której sennie szemrało mnóstwo istot żyjących. 
'Tuiowdzie, na puszystej powierzchni bielały jeszcze 
spóźnione kwiaty, ale długie, zwikłane łodygi, gnio- 
tąc się wzajem, snopami kładły się na ziemię pod 
ciężarem wielkich, dojrzałych strąków. 7 

U brzegu piaszezystej drogi, człowiek zgarbio- 
ny pod ciężarem grubego tłomoka pochylił się je- 
szcze niżej;.po chwili kij wypadł mu z ręki a obie 
dłonie, popćhnięte jakby wolą od niego niezależna, 
wyciągnęły się ku zielonym łanom. Cofnał. je prze- 
cież i zdawać się mogło, że wnet pójdzie dalej, lecz 
nogi jego jakoby w ziemię wrosły. 

— Aj, aj! aj! och! |. . | 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


natomiast meksykańskie zyskały 1 — 2, 
wskutek korzystnych wykazów ruchu. Liom- 
bardy straciły */,, akcye suezkie -zyskały 
1'/,, W dziedzinie papierów międzynaro- 
dowych panowało wogóle mocne usposobie- 
nie, do czego przyczyniło się niemało lep- 
sze usposobienie; giełdy paryzkiej, lecz 
szczupłość obrotów nie dozwoliła podnieść 
się kursom. | 

Bawełna. Liverpool 13 września. Targ 
tutejszy popadł znowu w ospałość, głównie 
dla tego, że. w Manchesterze nie ma naj- 
mniejszego ożywienia. Pomimo ‘obfitych 
wszędzie zbiorów zboża i zastoju, trwające- 
go już ód tak dawna w interesach, położe- 
nie targu bawełnianego wcale się nie po- 
prawia, przędzalnicy pokrywają tyłko naj- 
niezbędniejsze potrzeby. W tygodniu u- 
bieglym obracano bawełną umiarkowanie 
-a ceny gatunków. amerykańskich musiały 
ustąpić. o */,, p. „pod: naciskiem: wielkiej 
podaży na dostawę. Sea.: Island zdołała 
się utrzymać w cenie, okazuje jednak ró- 
wnież- skłonność do zniżki: . Brazylijskie 
miały popyt dosyć dobry, po cenach daw- 
niejszych. Z wielkiem ożywieniem poszu- 
kiwanó gatunków brizylijskich,” lecz: 'silna 
podaż nie dozwoliła podnieść się ich ce- 
nom. Dzięki uprzejmości właścicieli ba- 
wełny wschodnio-indyjskiej, również i w 
tych gatunkach robiono rozległe obroty. 

W handlu terminowym, ospałe usposo- 
bienie dawało się uczuwać jeszcze dotkli- 
wiej, tu bowiem, oprócz niekorzystnej po- 


stawy rynku: manchesterskiego, oddziaływa- | 


ły przygnębiająco rozległe zlecenia sprze- 
daży z Ameryki, będące następstwem zna- 
cznego napływu bawełny do portów amery- 
kańskich. Powiększenia zapasów w portach 
amerykańskich można się było spodziewać 
a w każdym razie są one jeszcze o wiele 
mniejsze, aniżeli były w czterech latach 
poprzednich o tej porze. W obliczaniu 
spodziewanych zbiorów żadna nie zaszła 
zmiana. W stanach południowo-zachodnich 
susza trwa bez przerwy, w pozostałych pa- 
nuje również gorące i suche. powietrze- 
Ogłoszone wczoraj sprawozdanie biura rol- 
niczego w słowach przedstawia się świetnie, 
sprzecznie. jednak z brzmieniem słownem 
oblicza zbiór przeciętny na 823/4%/,; geo od- 
powiada zmniejszeniu -ceny sierpniowej o 
5'/ą'/o a lipcowej o 4!'/,%/. W r. 1888 we 
wrześniu oceniono zbiór przeciętny na 76*/,; 
uwzględniając przytem powiększenie po- 
wierzchni użytej pod uprawę bawełny o Safo 
liczyć można w roku bieżącym. na zbiór 
-6,280,000 bel. Jestto, rezultat stosunkowo 
bardzo pomyślny, co przy znacznej obniżce 
notowań. w N. Yorku bardziej jeszcze osła- 
hia targ tutejszy. Od ostatniego piątku 
notowania terminów spadły o ?/sa p. 
Przędza i tkaniny | bawełniane. Manche- 
ster 1l września. [Na targu tutejszym ce- 
ny trzymają się wogóle mocno, przytem 
jednak panuje coraz większa bezczynność, 
zarówno ze względu na  przędzę, jak i na 
tkaniny. Jedynym środkiem, któryby mógł 
zapobiedz nadmiernemu gromadzeniu się 
zapasów i dalszej obniżce cen, zdaje się 
być ogólne ograniczenie wytwórczości. . 
Chmiel. Nowy Tomyśl 12 września. 
Zrywanie chmielu, którem zajęci są tutejsi 
i okoliczni wiaściciele. plantacyj, ma się 
skończyć w przyszłym tygodniu. Pod 
względem ilości, zbiory przedstawiają się 


TEDEN FAŁSZYWY KAJKI 


PRZEZ 


Przełożyła z angielskiego 


BRONISŁAWA NEUFELDÓWNA. - 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 2063, 


— Panno Danverś, 
mi... noszła, czy tak? ` 
—— Tak. dać, 
I załkałam, głośno, nićmógąc się już po- 
wstrzymać. Scisnął : mocniej. rękę moję a 
w oczach jego malowała się coraz większa, 


zostań... powiedz 


niewypowiedziana groza. 


c 


Z 


zadowalniająco, pod.. „względeńi.. gatunku | 


wybornie. Pogodne. i suche powietrze 
wpłynęło bardzo korzystnie na barwę chmie- 
lu. Jużow tygodnia ubiegłym; w dniach 
[niektórych odznaczał się. targ wielkiemń o- 
żywieniem; zarówno miejscowi jak i bawar- 
scy kupcy okazują wielką ochotę do naby- 
wania... Obrót był jeszcze nieznaczny, gdyż 
właściciele mają zamiar sprzedać tylko 
ńiniejszą część swoich zbiorów. < Ceny wa- 
hały się pomiędzy 100 do. 135 m. | 


Warszawa. Że  stutystyki, W ` roku 
bieżącym, tak samo jäk i lat zeszłych, pre- 
zydent miasta poruczył nadzorcom targo- 
wym przy magistracie, zajęcie się zebra- 
niem wiadomości statystycznych o fabry- 
kach i rzemieślnikach w nich się znajdują- 
cych, które to statystyczne wiadomości, jak 
wiadomo, zbierane są na zasadzie rozpo- 
rządzenia byłej komisyi spraw wewnętrz- 
nych i duchownych z roku 1866. 

Niezależnie od' tógo,. nadzorcy: targowi 
obowiązani są przedstawić: raporty: «) co 
(do fabryk, które powstały w ciągu bieżą- 
cego roku; 5) co dọ zakładów. przemysło-, 
wych zamkniętych, z wymienieniem dla ja- 
kiego. powodu zaprzestały swej działalności 
ie) co. do fabryk, które przeszły w roku 
bieżącym w inne ręce. 

Wiadomości powyższe mają być dostar- 
czone do dnia 13 listopada roku bieżącego. 

Rękawicznicy. warszawscy, jak donosi „Dz. 
dla wszystkich,” wskutek. zmniejszonego 
popytu na .swe wyroby, uwolnili znaczną 
część czeladzi z swych pracowni. 

Rzemiosła w. Radomiu. Podług ostatnich 
wykazów urzędowych, miasto Radom liczy 
49 rozmaitych rzemiosł i rękodzieł, a mia- 
nowicie:. rzeźników 1l,. kiełbaśników 7 
krawców 39, rękawiczników 6, szewców 41, 
czapników 8, kapelusznik 1, rymarzy 6, 
farbiarzy 3, brukarży 8, piekarzy 12, cu- 
kierników 3, waciarzy 3, powroźników 2, 


t 
ł 


kołodziejów 3, cieśli 5, tokarzy 5, studnia- 
rzy 2, stolarzy 19, mularzy 9, kowali 17, 
mosiężników. 2, nożownik 1, kafłarzy 6, ślu- 
sarzy 9, szklarzy 6, gwoździarzy 2, blacha- 
rzy 4, złotników 3, kotlarz 1, ceglarzy 5, 
kamieniarz 1, brukarzy 8, malarzy 4, pusz- 
karz 1, jubiler 1, fryzyerów 5, karetnik 1, 
introligatorów 5, kominiarz 1, zegarmi- 
strzów 6, fotografów 2, felczerów i bańka- 
rzy 9. o | . l i 
Kasa wkładowo-zaliczkowa dla rzemieślni- 
ków i przemysłowców ma być wkrótce o- 
twartą w Lublinie. . Kapitał zakładowy, w 
wysokości rs. 740, złożono jako depozyt w 
filii banku polskiego. Chodzi tylko o ža- 
twierdzenie ustawy, co niedługo już ma 
nastąpić. s i 
Kronika Łódzka. 
(—) Na rzecz tanich kuchen otrzymała re- 
dakcya „Tageblattu” rs. 8 od pani M. 
Kissin. : A 
: (—) Jeden z. komendantów oddziałowych 
straży ogniowej wiedeńskiej przybył do na- 
szego miasta i zwiedzał wczoraj narzędzia 
straży ogniowej, która zaprowadzaną jest 
obecnie przy zakładach fabrycznych schei- 
blerowskich. Mówiono nam, że przybyły 
zająć się ma. mustrowaniem przyszłych 


tak silnie, że go zerwałam. 

— To było gorsze, aniżeli Ké tu Brute— 
rzekłam do siebie. z goryczą. 0O, Erneście 
Welborn, czemuż cię nie było tutaj, byś 


"|okrzyk ten mógł 'usłyszeć. 
i Służba wpadła, ździwiona gwałtownym | 


dźwiękiem dzwonka i cofnęła się z przera- 
żeniem na widok pana, leżącego bez życia. 

— Podnieś pana Williamie—a ty Rogerze 
wsiądź. na konia i pędź po doktora. 
Pędź co koń wyskoczy.. prędzej! Połóż 
pana na łóżku Williamie... pan nie umarł. 
Czy jest kto z gości na dole? 

— Pan Lascelles przyjechał: właśnie, — 
odparł „przerażony: służący; —— jest: u siebie. 
Czy mam iść po. niego? 

— Tak, tak, idź; powiedz mu żeby na- 
tychmiast' przyszedł tutaj. Niebu . niech 


— Poszła—powtórzył znów zwolna, jak- | będą dzięki, że już powrócił! 


'by chcąc wrazić: sobie słowo to w pamięć; 
„„tak!: a z kim. ona poszła, panno Dan-. 
vers?” i l 


O, panie Welborn, nie 
ci tego powiedzieć nie mogę `- 
-— Musisz! — krzyknął z zaciśniętemi zę- 
bami, trzymając rękę mą jak w kleszczach. 
Musisz, be mam: prawo wiedzieć o tem. 
Powiedz mi jego nazwisko! 
_— O, panie . Welborn! 
Jakże ja to panu powiem. 
` ÓW, — zaw 
bo oszaleję!:- :-- 
¿o — A więc, nieg 
imię jego Ernest Welborn! w > 
Do grobu nie zapomnę. tego strasznego 
wzroku: Nieszczęśliwy starzec puścił, moję 
dłoń i ręce opadly mn bezwładnie. 
— Boże, skróć życie moje! —- krzyknął 
rozpaczliwie i runął na ziemię, . 
Poskoczyłam do dzwonka i szarpnęłam 


pytaj oto! Ja 


Panie Welborn! 


ołał gwałtownie; "mów, |. 
DENT > ©. ma jej... uciekłal::; 
h - mu: niebo .przebączy... |: 


Służący oddalił się szybko-i w dwie:mi- 
nuty później wszedł Karolek Lascelles, bla- 
dy, znużony podróżą, wylękły.. - 

— Panno Danvers! Ethel! 
ło? — pytał. pośpiesznie. | 

-— Zaraz panu. powiem. Wyslij. pan 
ztąd służbę, odparłam przyciszonym gło- 
sem,  rozcierając. zinme ręce nieprzytomne- 
go starca. ; | Ra 

Gdy pozostaliśmy sami: — Ethel, Ethel, 
co to znaczy? (Gdzie Ida? — pytał, 

'— Ach gdzie! O, panie Lascelles! : nie- 

—- Uciekła! Ethel, co pani przez to-ro- 
zumiesz? TE 
kim smutkiem: — uciekła 
przeczytaj pan. ` z a i 

Wziął go, przeczytał do końca i zato- 
czył się, jakby ugodzony ciężkim ciosem, .: 
-= Uciekła! Ethel chyba nie Zw, 


! Tam leży list; 


-|powróciłaby z tobą teraz? 


'żącego bez przytomnie starca. 


(o się sta- | 


[ną śmiały, męzkiem pismem 


SE -| zawsze długi płaszcz i duży k ; 
`= To co mówię, — odrzekłam z glębo-| 8! p uży kapelusz 


< Rozerwałam gorączko 


i tysiąckroć o przebączen 


| -(-). Ponownie 


|wicach. Obadwaj dostojni goście, cesarz 


fami okrytemi takiegoż koloru firankami, 


strażaków przy wspomnianej. straży ogiuo- 
wej.. Wiadomo powszechnie, że straż: ognio- 
wa wiedeńska słynną jest t j du 
na:arządzenia swoje, jakoteż z działalności 
szybkiej i energicznej podczas pożarów, 10- 
formacye komendanta straży wiedeńskiej 
mogą więc być bardzo poźyteczne. 

(>) Koncert. Przypominamy amatorom 
dobrej muzyki i wogóle publiczności naszej, 
że dziś wieczorem odbędzie 'się na sali te- 
atru „Victoria” koncert. p. Izydora Lotto, 
skrzypka, profesora konserwatoryum ion- 


| 


ak ze względu złożony z gabinetu i sypialni. W _ gabine. 


Wspólna jadalnia obita jest, zielonym aksa- 
mitem. Cesarz Wilhelm zajął apartament, 


cie stoją meble safiauowe; na jednej ze 
ścian zawieszono wielką mapę Kaukazu; 
wspaniały ekran i śliczny wazon etruski 
dodają wiele wdzięku i ozdoby temu gabi. 
netowi. Sypialnia sędziwego władcy. Nie- 
miec ma obicie atłasowe, popielatego kólo- 
ru i takież umeblowanie. Natomiast gy- 
pialnia cesarza Franciszka Józefa umeblp- 
wang jest meblami adamaszkowemi, zielo. 


dyńskiego,—z współudziałem pp. Birnbau- nego koloru, zastosowanemi do obicia ścian 


ma, Maletza i. Steinhauera. 


resujących produkcyj pana Lotto, będziemy ; 


I 


i 


Oprócz inte-'i portyery nad łóżkiem. Okna tych apar- 


tamentów wychodzą na piękny: park: Skier- 


mieli sposobność usłyszeć kilka numerów niewicki. Przed samemi oknami mieści się 
muzyki klasycznej mistrzów takich jak Bee- śliczny ogródek kwiatowy, . z szerokiemi 


thoven, Vieuxtemps i Schubert. 


P. Izydor Ścieżkami i pięknemi kląbami: 


Lotto wykona między innemi, kompozycye| Obiad galowy dla Cesarskich Gości da- 
Wieniawskiego i Paganiniego, arcymistrza | nym był w-dniu 15-ym, w pałacu skiernie- 


gry na skrzypcach. , : 
_(-—) Formalności paszportowych nie należy 
zaniedbywać, nawet wówczas, gdy cel po- 


wieckim, o godzinie 7-ej wieczorem.: 
W dniu 16:ym x rana, zamiast: zapotłie. 
dzianych łowów, odbył się przed: pałacem 


4dróży nie leży zagranicą. Przekonali się przegląd dwóch: batalionów- pułków — ai: 


otem, w sposób bardzo nieprzyjemny, dwaj |stryackiego i pruskiego; stanowiących wartę 


przemysłowcy, którzy wybrali się do Skier- | honorową. 


niewic na spotkanie żon, powracających z 
zagranicy. Panowie ci, po przybyciu na 
miejsce nie mogli wykazać się legitymacyą 
i zostali aresztowani. Zony ich, przybywszy 
do Łodzi, zdziwiły. się nieobecnością mał- 
żonków na dworcu a zdziwienie to spotę- 
gowałó się: jeszcze, gdy nie zastały ich w 
domu i służba oświadczyła, że panowie 
wyjechali na spostkanie pań. Sytuacya wy- 
jaśniła. się dopiero, gdy. żony otrzymały 
jaknajformalniejsze zawiadomienie, że winny 
przybyć do Skierniewie z paszportami . mę- 
żów i uwolnić ich tym sposobem z pod a- 


resztu, co też nastąpiło niezwłocznie. W |. 


ostatnich dniach zostały wprawdzie obo- 
strzone formalności paszportowe w komuni- 
kacyi krajowej i panowie, o których mowa, 
nie byli przygotowani na niespodziankę, — 
w każdym razie jednak, fakt pówyższy po- 
służyć może za naukę, że papiery osobiste 
powinny być żawsze w porządku. 

(—) B: Hempel, właściciel wędrującej me- 
nażeryi (po Śmierci nieszczęśliwej syreny) 
pokazuje obecnie małpę. (pawiana) za o- 
płatą 10 kop. od osoby, zastrzegając, że 
małpa jest również żyłko przez dwu dni-do 
widzenia. Trochę to. słono; mógłby szano- 
wny przedsiębierca za opłatą 10 kop. po- 
kazywać cały zapas dzikich zwierząt i 
małp, jakie wiezie, — a nie po jednym 
egzemplarzu. = — CARE. 
zwracamy uwagę czytelni- 
ków naszych na. rozpoczęty w numerze dzi- 
siejszym druk powieści, wyszłej zpod pióra 
genialnej autorki pani Elizy Orzeszkowej. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Zjazd cesarski w S$kiernie- 


Franciszek Józef i cesarz Wilhelm, pomiesz- 
czeni zostali w apartamentach głównego pała- 
cu, obok ICH CESARSKICH MOŚCI NAJ- 
JASNIEJSZYCH PAŃSTWA. Sala ja- 
dalna i biblioteka zostały tak urządzone, 
aby wszyscy Monarchowie mogli z nich 
wspólnie użytkować. Biblioteka, mająca 
obicie żółtego koloru, zastawiona jest sza- 


Monarchowie mieli mundury 
rosyjskie. Ks. Bismark wystąpił w mm 
durze kirasyerskim, hr. Kalnoky w huzar: 
skim. 
Najjaśniejszy Pan przeprowadził obydwa 
bataliony, poczem cesarz Franciszek: Jóżef 
przeprowadził własny batalion, a cesarz 
Wilhelm własny. Ks. Bismark wyszczegól- 
nił rozmową korespondenta „Kölnische Ztg,” 
Pawła Dindaua. E l 
Trzej ministrowie: ks. Bismark,- hr. 
Kalnoky i p. Giers cofnęli się do wspólne- 
go gabinetu o godzinie dwunastej i zaba- 
wili tamże do piątej. BE 
__ Oprócz ministra Najwyższego Dworu, hr. 
Woroncowa-Daszkowa, wojny Wannowskie. 
go i komunikacyi Possieta, są, też obecni w 
Skierniewicach: główny Naczelnik krajn. 
generał -adjutant Hurko, generał-adjutant 
Richter, generał świty J.,C. Mości ks. Doł- 
goruki, wielki ochmistrz najwyższego D wo- 
ru ks. Trubeckoj, marszałek Najwyższego 
Dworu ks. Oboleński, ks. Łobanow-Ro- 
stowski poseł rosyjski przy dworze wiedeń- 
skim, generał-adjutant Czerewin, generał 
świty J. ©. Mości szef żandartneryi w Kró- 
lestwie Polskiem Brock, generał - lejtnant 
gubernator warszawski br. Medem, gener: 
łowie Dandeville, Paùiutyn i Konarzewski 
komendanci pułków, których szefami są ko- 
ronowani goście ©; śś 
— Że Zgierza otrzymujemy. wiadoineść: o: 
wielkim pożarze, jaki. nawiedził to miasto: 
w. nocy z wtorku na srodę.: Spaliła, się 
miauowicie fabryka wyrobów wełnianych, 
istniejąca pod firmą pp. synów Fechnera. 
Straty obliczają na 250 tys. rs., a fabryka 
zaasekurowaną była w towarzystwie Ro- 
sya. : i 
— Z Częstochowy otrzymał „Kur. Por.” 
następujące zażalenie: „Bawiąc kilka dni 
w Częstochowie, zostałem zgorszony niepo- 
rządkiem i opuszczeniem, jakie widać na 
placach okalających Jasną Górę. Na pla- 
cach tych chodzą swobodnie, z powodu po- 
łamanych baryer, wszelkie zwierzęta domo- 
we, niszcząc i tak już niezbyt bujnie roz- 
rosłe drzewa. Naturalnie, że strudzeni piel- 
grzymi nie mogą odpoczywać na zanieczy- 
szczonych trawnikach i w miejscach, gdzie 
swobodnie krążą zwierzęta. A. jednak ma- 


— Z nim! Właśnie z nim. Ernest Wel- 
born jest niegodnym zdrajcą! 3i 
`— Niech go Bóg przeklnie! Będę ich 
ścigał.. przywiozę ją napowrót... zastrzelę 
go jak psa. —.. dA | 

I szybkiemi krokami podążył ku drzwiom, 
lecz schwyciłam go za ramię i zatrzy- 
małam, ` i 
'— Czy. osżalałeś panie Lascelles? Już 
teraz zapóźno. Gdzież ich szukać bę- 
dziesz, ukrytych w takim labiryncie jak 
Londyn? A nadto, czy sądzisz pan, że [da 

— Ale on... ach, co za nikczemnik! jak 
śmiał dopuścić się tego! A ja go niegdyś 
kochałem jak brata! RER 
. Odwrócił się nagle i poszedł: do. okna. 
łzy moje padały na nieruchomą twarz le- 


Nagle zapukał ktoś do drzwi.  Otworzy- 
łam i ujrzałam na progu J ustynę bladą, 
wylękłą, trzymającą list jakiś w ręku. 

,— To do.pani; chłopiec ze wsi przyniósł. 
Czy panu lepiej? . 
'— Nie. Jak tylko ` doktór przyjdzie, 
przyślij: go natychmiast na górę Justyno. 
Któż może do mnie pisać? — zapytałam 
skreślony 


adres: „Miss Ethel Danvers.” 
-— Nie wiem proszę pani. 
przyniósł ten list i mówił, że obcy pan 
który stał w oberży, dał mu szylinga za 
drogę; wysoki, piękny pan, „który -nosił 


Jaś Brown 


— Dosyć. Możesz odejść Justyno, 

wo kopertę i czyta- 

łam: A 8, 
-»Duch z. Riverdale Hall. składa swe 
uszanowanie pannie Danvers_ i prosi po- 
ie za to,iż ją tak 


często nabawiał strachu. - Ponieważ nie 
miałem możności widywania mej ukochanej 
Idyżw inny sposób, przywdziewałem zagrobo- 
we szaty owej nieszczęsnej panny młodej 
i wchodziłem do Riverdale Hall, pewnym 
będąc, iż ktokolwiek mnie zobaczy, ucieknie 
w porę, tak, abym i ja mógł bezpiecznie 
się oddalić, Krzyk, który was tak pierw- 
szej nocy przeraził, był krzykiem Idy. By- 
łem w ogrodzie a ona stała w przedsionku; 
zbliżyłem się i wymówiłem jej imię a po* 
nieważ panie przy ladą sposobności krzy: 
czeć muszą 1 ona zastosowała się do. ogól- 
nego prawidła i nastraszyła was, tak, że 
o mało nie postradaliście zmysłów. Zło- 
śliwy duch jakiś natchnął mnie myślą po- 
kazywania się pani tak często; ten sam 
duch był powodem, iż wziąłem udział w 
owym balu maskowym i szepnąłejń kilka 
słów prawdy do skromnych uszu pani. Po- 
nieważ: prawdopodobnie nigdy już innej nie 
będę miał sposobności, niech mi pani pô- 
zwoli złożyć obecnie powinszowania: przy- 
szłej pani Lascelles i zapewnić ją, że jäk- 
kolwiek ona saina umyślnie jest niewidomą, 
ini mają oczy i potrafią patrzeć. Nadto 
chcę ją też zapewnić i o tem, że szanuję 
Ją więcej, niż wszystkie znajome mi panty 
1 że nigdy szanować jej nie przestanę, ja 
kolwiek ona może nienawidzieć będzie i pó- 
gardzać. ` SEE | 


ZĘ * Ernestem Welborn.” 
- Zmięłam list w ręku i rzuciłam: goZ 
gwałtownem , uniesieniem na ziemię. | 
— J. 0n- może jeszcze w ten sposób pisać 
do mnie, pó tem co uczynił — zawołała 
z goryczą. Jego serce chyba z kamienia: 
I to jest- Ernest Welborn! Pago 
e o: .(Datszy ciąg nastąpi). 


gistrat mógł niewielkim kosztem zapo-; 


biedz tym porządkóm, zwłaszcza, że z 


placów, gdzig. rozłożone kramiki, pobie-| d 


ra wcale ładrdochody.* 

— W Dąbrie Górniczej, jak donosi ko- 
respondent „Todnia,” produkty spożyw- 
czć nadzwyczaź drogie, producenci . na- 
kładają na nieny, jakie się im podoba, 
a konsumenci cié tak muszą, bo żadnej 
niema konkuryi; nad. ceną i wagą nie 
ma żadnego (Gru a nawet. na dobroć 
wypieku i mięsie zwraca się uwagi. Zbo- 
że wogóle wszęe tanie a cena w IDąbro- 
wie utrzymuje » dawna. 

— Warszawał/ojny zapis. Zmarły nie- 
dawno -ś. p. Łian Wojniłłowicz — jak 
pisze „Słowo” « w testamencie przezna- 

czył 13,000 rs. 'cele dobroczynne. 

— W Warsza: Odbywają się próby pra- 
ktyczbe z nowonalezionym przyrządem, 
ułatwiającym runie z miejsca wagonów 
kolei. konnej. 3cyaliści utrzymują, iż 
"przyrząd ten mc być istotnie użytecznym. 

— Warszawa. 7 złożonych egzaminach 
.powakacyjnych uóczyli wydział prawny 
na uniwersytecie arszawskim: Kaźmirz 
Dunin-Brzeziński, aźmirz Pomorski, Au- 
gust Raubal i Jan'czekowski. 

— Warszawa. Uftażniony przez jednę 
z firm bankierskichantorzysta do eskon- 
towania w. Warszse i Łodzi znacznej 
sumy, nazwiskiem (ar Hatzfeld, nadużył 
zaufania i zemknął debraną sumą 47,000 
franków. : 

— Taryfa związk moskiewsko-warszaw- 
"skiego, dla komunika:pomiędzy stacyami 
kolei moskiewsko-brkiej i rlazsko-wia- 
zemskiej z jednej, aRcyami kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, dgoskiej i łódzkiej 
z drugiej strony, weje w Życie z dniem 
1 października r. b. NORKA 

— Błota w guberntadomskiej zajmują 
według urzędowych © statystycznych o- 
koło 4,500 morgów, zciągając się prze- 
ważnie nad brzegamizek. Najznaczniej- 
sze przestrzenie błotinajdują się w po- 
wiatach: radomskimł,448 morgów, opo- 
czyńskim 1,175 itd. 4 

— Nowy rok 5,645d stworzenia Świata 
podług ery starozaknych rozpoczyna się w 
sobotę dnia 20 b. n. Dzień ten i następ- 
ny są dla izraelitówwiętami uroczystemi. 

— Pożar w poci W. dniu 15 b. m. 
wieczorem, pod Raiwiłowem, w pociągu 
osobowym przychcącym do Warszawy o 
godzinie 9 minut0 zauważono płomień 
wydobywający się żaszku wagonu klasy 
8. Piszący te wyry przedewszystkiem dał 
znak ża pomocą lji bezpieczeństwa, aby 
` wstrzymać pociąg, Wstrzymanie nastąpiło 
bardzo rychło, baespełna w minutę. Przy- 
biegli konduktcy zagasili ogień jeszcze 
w zarodku i pąg po kilku minutach ru- 
szył dalej. ERY. 

Przyczyną Jżaru była iskra z paro- 
chodu. , . l 

— Tegoszny wylew Wisły, Nidy-Czarnej 
i Szrenią, zaniepokoił gospodarzy pod 
względersiana; spodziewali się, że jeśli 
nie zabrnie go zapełnie, to co najmniej 
odznacz się będzie niepraktykowaną dro- 
żyzną. 20 przejściu pierwszych wrażeń 
smutnekatastroty, skutki, jak pisze „Gaz. 
Kiel.,»kazały się nietyle zastraszającemi 
niż zru mniemano i jeżeli potraw wy- 
padn' korzystnie, siano. nieowiele droż- 
sze Mzie niż. w roku zeszłym. Pomimo 
klęskspowodowanej wylewem wód, rezul- 
tat gorocżïych zbiorów o wiele był dla 
ziem pomyślniejszy niż lat póprzednich. 
Z zaerpniętych wiadomości należy wnio- 
skow. że trzypudowy centnar siana prze- 
cięcio» niepowinien kosztować więcej niż 
1 rub30 kop. Ceny na siano w guberni 
kielechj oraz w przyległych do niej miej- 
seowośach, jak Staszów i Rytwiany w 
gub. rlomskiej, utrzymuje głównie loka- 
cya wók, potrzebujących rocznie przeszło 
60,000 entnarów siana. 


— Wilna donosi korespondent do „Ku-|. 


ryera arszawskiego” o strasznej zbrodni. 
Dokomą ona została we wsi Dworzyszcze, 
w powdziśnieńskim. Wskutek zemsty o- 
sobiste a jak niektórzy utrzymują w celu 
rabunk, niewiadomy dotąd: z nazwiska 
złoczyja, wkradłszy się do chaty jednego 
z włośan, wsypał sporą ilość arszeniku 
do celn, stojącego. w sieni, z którego czer- 
pano odę do użytku domowego. Cała 
rodzinawłosciańska,. złożona z ośmiu osób; 
padła darą zamachu. Dwie dziewczynki, 
które wiciwszy spragnione z póła, najwię- 
cej się tj wody napiły, skonały natych- 
miast wokropnych męczarniach. Reszta 
rodziny, tywająca wody w potrawach, zo- 
staje w-stnie blizkim śmierc. | 

O ratunk na razie mowy być nie mo- 
gło, gdyż wościanie. nie wpadli zrazu na 
myśl o zatrulu; zresztą w pobliżu nie by- 
ło żadnej pomcy lekarskiej. m 

— W Odesie pdczas zjazdu archeoiogiczne- 
go, jak donosi „Nowoje Wrem.,” zdarzył 
się nieprzyjemny wypadek, wywołany przez 
nieporozumienie. itnieje . przepis, według 
którego cudzoziemscy Księża katoliccy 3n0- 
gą przybywać do Josy} tylko za uprze- 
dniem zezwoleniem. {tada rosyjskich. 


cenia generał-gubernatora uwolniono nie- 


przyjemność, przyjęli ich ostentacyjnie na 


W.| O godzinie 4 odbyła się próba widowi- 


liczbie zaproszonych przez komitet zjazdu ska, które zapowiedziano na godzinę 9[ 


i korzystających z wezwania, znajdowali się 
waj uczeni z Zagrzebia: Raćzki i Ljubicz, 
pierwszy prezydent zagrzebskiej akademii 
nauk, drugi również znany uczony, obaj ka- 
płani katoliccy. Wyjeżdżając do Rosyi, 
zaopatrzyli się w odpowiednie paszporty ij 
wizowali je w konsulacie rosyjskim w Wie- 
dniu, a załatwiwszy te formalności, siedli 
na statek parowy „Jazon”* i przybyli na 
nim do Odesy. W'yszedłszy ze statku, u- 
czeni słowiańscy zwiedzili najprzód uniwer- 
sytet, zapisali się w biurze zjazdu i podali 
adres hotelu, w którym- stanęli. Wkrótce 
wszakże potem zagrzebskich uczonych, jako 
przedstawicieli duchowieństwa katolickiego, 
nieposiadających właściwego pozwolenia na 
pobyt w mieście, policya aresztowała i od- 
prowadziła z powrotem na statek. Rzecz 
się wprawdzie wkrótce wyjaśniła i z pole- 


zwłocznie gości zagrzebskich, a członkowie 
zjazdu, chcąc im wynagrodzić doznaną nie- 


pierwszem posiedzeniu, mimo to wrażenie 
pomyłki było przykre, szczególnie dla do- 
tkniętych bezpośrednio. „Now. Wrera.” mó- 
wiąc o tym wypadku, dodaje: „Wprawdzie 
ze względu na. pp. Raczkiego i Ljubicza, 
fakt to przykry, z drugiej atoli strony za- 
sługuje na pochwałę tak dokładne spełnia- 
nie przez policyę swych obowiązków.” 

— Na koszta wychowania w Rosyi połu- 
dniowych słowian i na utrzymanie tychże 
w różnych zakładach naukowych w ciągu 
r. 1885, rząd asygnuję 22,290 rs. Proje- 
ktowanem jest nadto wydanie subsydyum 
rządowego: szkole bulgarskiej w Konstan- 
tynopolu w kwocie rs. 1,200, takiejże szko- 
le w Ochrydzie rs. 300, zakładowi ziem- 
skiemu w Bujukdere rs. 1,000 i zakładowi 
sierot w Filipopolu rs.. 1,500. 

— Wystawę dzieł sztuki w Poznaniu, o- 
twartą 1 czerwca r. b. już zamknięto. Pu- 
bliczność wielkopolska mało się jeszcze in- 
teresuje sprawami sztuki. Obrazów wysta- 
wionych było ogółem 198, które pochodzi- 
ły od 51 właścicieli. Oprócz tego zdobiły 
wystawę rzeźby i bronzy egipskie, greckie 


i- rzymskie. Najcelniejszych płócien do- 
starczyli August hr. Cieszkowski i ks. 
Zientkiewicz. 


— Kraków. Utalentowany artysta dra- 
matyczny sceny krakowskiej, Józef Szy- 
mański, obchodził w dniu 16 b. m. 25-leini 
jubileusz działalności scenicznej. 

— Kółka rolnicze w Galicyi obecnie świe- 
tnie się rozwijają, tak, że według- ogłosze- 
nia zarządu głównego, utworzyło się już 
236 kólek. MAE: 

— Galicya posiada szkół gimnazyalnych i 
realnych 29, a mianowicie 19 gimnazyów, 
cztery szkoły gimnazyalno-realne i sześć 
czysto realnych. We .wszystkich tych 29 
szkołach było w ubiegłym roku 12,237 u- 
czniów, a utrzymanie tych szkół kosztowa- 
ło 971,000 złr., — mianowicie | państwo dało 
703,000 (czyli 72,43%), gminy 122,000 
(czyli 12,62%/,), a rodzice, w postaci opła- 
ty szkolnej, 135,000 (czyli 13,99*/). Za- 
tem utrzymanie jednej szkoły wyniusło Śre- 
dnio 33,484 zł., a jednego ucznia 79 złr. 
Galicya posiada powierzchni 78,508 kilo- 
metrów kwadratowych, a 5,958,907 ludno- 
ści, przeto na jeden kilometr kwadratowy 
spadło ciężaru finansowego 12,36 centów, a 
na jednego mieszkańca 16*/, genta, 


TELEGRAMI. 


Skierniewice, 16 września. (Telegram „Ku- 


ryera Porannego.") Dziś o godzinie 11] 


rano, po herbacie odbyła się parada od- 
działów pułków pruskiego. i austryackiego. 

Po ukończeniu parady Monarchowie po- 
wrócili do pałacu; gdzie było dane śnia- 
danie, i | 

Po śniadaniu Najjaśniejsi Państwo i [ch 
Goście udali się o godzinie 1 na polowa- 
nie do zwierzyńca. 

Polowanie skończyło się o godzinie 4 po 
południu. 

Padło na niem 35 danieli, z tych 4 za- 
bił Najjaśniejszy Pan, w jednego Cesarz 
Franciszek Józef. 

* Oprócz Członków. Rodziny Cesarskiej bra- 
ły w niem udział niektóre osoby ze świty. 

Książę Bismark, hr.. Kalnoky, Giers i 
ks. Łobanow-Rostowski pozostali w Skier- 
niewicach. ` 

O godzinie 9 rano wyriszył z Warszawy 
do Skierniewic pociąg teatralny, wiozący 
prezesa dyrekcyi, senatora Grudowskiego, 
wiće-prezesa Folanda, dyrektora Miinchhei- 
mera i 130 artystów orkiestry i baletu. 

Pociąg zajechał przed dawną 'stacyę, a 
obecnie teatr. Po zainstalowaniu się' arty- 
ści i artystki, częścią wrócili do dworca na 
śniadanie a częścią rozeszli się po mieście. 


3 


Przy Najjaśniejszym 


żna 
J. C. W. Książę Włodzimirz, generał-gn- 
bernator Hurko, J, ©. W. Książę Miko- 
łaj Mikołajewicz. 


wieczorem. 

Książę Bismark o godzinie 5 po połu- 
dniu złożył wizytę warszawskiemu general- 
gubernatorowi Hurce. 

Skierniewice, 16 września, Q. godzinie 9 
wieczorem rozpoczęło się przedstawienie w 
teatrze wedle następującego programu: 

Część I. Krakowiak z baletu „Pan Twar- 
dowski.* | 

Pas des deux z „Gizełli” pp. Giuri i Gel- 
lert, polka solo p. Giuri, oberek Nowa- 
kowskiego, 

Część II. Tańce perskie, bez śpiewów. 

Część III. Wale Moniuszki: pani Gil- 
lert i p. Filatyn; mazur Szulca, „pas des 
deux” pp. Giuri i Gillert. Czardasz z „Me- 
luzyny.” Balabila z bukietami. Orkiestrą 
dyrygował dyrektor: Miinchhajmer, -- tańce 
przygotował pan Meunier. 

Miejsca w teatrze zajęte były jak nastę- 
puje: w środku pierwszego rzędu. Najja- 
śniejsza Pani; mając po prawej stronie ce- 
sarza Franciszka Józefa a po lewej cesa- 
rza Wilhelma. Obok cesarza Franciszka 
Józefa zajęła miejsce J. ©. W. KE. Marya 
Pawłówna a obok niej Najjaśniejszy Pan. 
Panu siedziała hr. 
Rostworowska a obok niej hr. Kalnoky. 

Obok cesarza Wilhelma siedziała księ- 
Koczubejowa, dalej ks. Bismark, 


Wogóle. na dole w sali znajdowało się 
144 osób, z których 88 przybyło zaproszo- 


nych z Warszawy umyślnym pociągiem. 


Po drugiej części mónarchowie udali się 
na herbatę a zaraz potem mistrz ceremo- 
nii zaprosił gości do sąsiednich salonów na 
herbatę. Podczas tejże przerwy, J. Œ. W. 
Wielki Książę Włodzimirz wezwał z loży 
dziennikarskiej p. Pawła Lindawa, przedsta- 
wiciela „Gazety Kolońskiej” i długo z nim 
rozmawiał. 

Londyn 16 września. Woezoraj zmarł po- 
seł grecki, Brailas-A rmeni. n $ 

Neapol 16 września. Według sprawozda- 
nia municypalności miejskiej zachorowało 
na cholerę od północy” dnia wczorajszego 
470 osób — zmarło 240. i 

Paryż 16 września. Generał Courbet do- 
nosi, że chiúczycy obliczają straty spowo- 
dowane bombardowaniem arsenału w Fut- 
czeu na 15 milionów a straty przez zni- 
szczenie floty na 18 milionów. Dziennik 
„Paris” nadmienia, że rząd francuzki nie 
przyjmie w sprawie chińskiej żadnego wy- 
roku, wydanego przez sąd polubowny. 

Rzym 16 września. W * miejscowościach 
nawiedzonych cholerą zachorowało wczoraj 
ogólem 613 osób—zmarło 351. Z tej liczby 
przypadają na Neapol 288 wypadki śmier- 
telne. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 15 wrześpnia. Wykaz banku peństwa z 
d. 15 września. Stan kasy 115,790,994 (przyb. 2,041,307, 
skupione efekty 23,130,158 (ubyło 337,778); zaliczki 
na papiery publiczne 2,965,982 (ubyło 21,590); zoa- 
liczki na akcye i oblig. 22,100,245 (ubyło 19,385): ra- 
chunek bieżący ministeryum finansów 85,873,566 
(ubyło 1,056,108); inne .rachunki bieżące 65,690,406 
(przyb.1,402,535); zastawy oprocentowane 29,629.040 
(przyb. 203,895). RADE: i 

Petersburg 16 września. Weksle na. Londyn 247/,,, 
na Hamburg 2077/4, na Amsterdam 1235/;, na Paryż 
256!/,;1/, imperyały 8.15; rosyjska premiowa pożyczka 
[-ej emisyi 21815, takaż II emisy1 208!/,, rosyjska 
poź. z 1873 r. 141g, H pożyczka wschodnia 937/g, IL 
poż. wschodn. 94*/,; nowa renta złota 167; akcye ro- 
gyjsk. wielk. D. Ż. 2491,, kolei kursko kijowskiej 
310'/,;petersburski bank dyskontowy 528, warszaw- 
ski hank dysontowy 308, rosyjski bank dla handlu 
zagr. 292; dyskonto prywatne 6%- 

Londyn, 16 września po poludniu. Konsole 1019/16; 
pruskie 40, konsole 102!/,, 50, tureckie z 1865 r. 
6, rosyjska poż. z 1871 r. 9417, takaż z r. 1872 
933, takaż z 1873 r. 927jg; 6%, renta zlota węgier- 
ska 1021, 40, renta złota węgierska 77'/, dustryac- 
ka złota renta 88, egipska 613/4, banku otktomeń- 
skiego 133, lombardy .121/,, akcye kanału suez- 
kiego 77'ja, srebro 50'i; weksle na miasta nie- 
mieckie 20,58, na Wiedeń 12.30,: na Paryż 25.34, 
na Pe-tersbury 237/,; dyskonto 13h ©, Do banku 
wpłynęło dziś 14,000 £Ł. ` í 

Wiedeń, 15 września, wieczór. Akcye kredyt. 298.40 
takież weier, 296.50, francuzkie 302.50, - lomburdy 
148.00, galicyjskie 268.00, kolei półn. zach. 175.00, 
austr. renia „papierowa 80.80, tukaż złota 106.10, 
697, węgier. złota 122.60, 50% papier. 88.90, takaż 40), 
złota D2:67!/,; noty markowe 59.621, napoleony 9.68, 
związek bankowy 104.75, akcye tabaczne 129.50. 

"Paryż, 16 września po południu. (Sprawozdauie koń- 
cowe) 3, renta umarzalna 80.27!/,, 30j renta 79.00, 
45, Jo pożyczka 108.671), włoska 50%, renta 96,25, 
austryscka renta złota 887/, 66,:złota węgierska 
1081, takaż 40j,-77'/,, rosyjska Š z roku 1877 
98,00, Losy tureckie 44.00. Uródit mobilier ——, 


Credit foncier 1308, akcye suezkie 1932, bank 
paryzki 767, bank dyskontowy 520, weksle na 
Londyn 25.16, akcye tabacznó 525.75. 


Warszawa, 16 września. Okowita 780/, z akcyzą kop, 
po 89%. Stosunek garncą do wiadra 100—-3071/,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 7964—7995, za garniec 259—260. 
Szynki za wiadro kop. 8088—8115, za garnisć ko- 
piejek 263—254 (z dod. na wyschn. 20). 

Petersburg, 16 września. Targ produktowy. Łój w m. 
60.00, na sier. —,—. Pszenica w m. i0.25. Żyto 
w m. 8.40. Owies w m. 6.10. Nasienie lnu (9 pud.) 
w m, 14.75; powietrze pogodne. 

Królewiec, 16 września. Targ zbożowy. Lszenica 
ospale. Żyto bez zmiany, w m. (120 f 2000 
f. el.) 121.25, na wrz. paź. 120.00, na wiosnę 120.00 
Jęczmień bez zmiany. Owies mocno, w m. krajowy 
130.00, na wrz.paź. 116.00. Groch biały (2000 e.) 
156.50. Spirytus 109 litr. 100% w m. 49.60, na wrz. 
paź. 48.00, na wiosnę 48.00; powietrze piękne. 

Gdańsk, 16 września, Targ zbożowy. Pszenica w m. 
słabiej. Obrót 200 ton. Pstra 1 jasna 130—135, 
jasno pstra 184—143, _ wysoko-pstra i szklista 
144.00, na wrz. paź. 124.00, na kw.rj. trans. 148.50. 
Żyto w m. bez zmiany, krajowe 120 funt. 121—122, 
polskie i rosyjskie tranz, ————, na wrz. paź. 
tranz. 112.00, na kw. mj. tranz. 118.00. Drobny 
Jęczmień w m.113-114, duży jęczmieńjw m. 128 —134. 
Owies w miejscu 115. Groch w m. 140 Spirytus 
10.000 litr. y w m. 48.00. 

Szczecin, 16 września popołud. Targ zbożowy. Pszenica 
mocniej, w m. 136,00—145.00, na wrz. paź. 148.00, 
na kw. mj. 158.50. Żyto mocniej, w m.127.00-131.00, 
ba wrz. paź. 138.00, na kw. mj. 133.00. 
Olej rzepakowy wyżej, na wrz. paź. 52.00, na kw. 
mj. 53.00. Spirytus usp. dobre, w m. 48.70, na wrz. 
46.80 na wrz. paź. 48.30, na kw. mj. 47.50. Olej 
skalny w m. 8.30. j 

Londyn 16 września. Cukier Hawana Nr. 12 nomi- 
nalne 14, cukier burakowy bardzo ciężko 11'Ą. 
Qentryfugalny Cuba 16'/,.  Nadpłynęly 3 ładanki 
pszenicy; ciepło. 

„Wiedeń, 15 września. Pszenica na jesień 7.98, na 
wiosnę 8.38. Żyto na jesień 7.18, na wiosnę 7.15. 
Kukurydza na wrz. 6.80, na mj. cz. 6.98. Owies na 
jesień 6.62, na wiosnę 6.58. 

„Paszt 15 września. przed połud, ‘Ľarg zbożowy. Paze- 
nica w m. ospale na jesień 7.79, na wiosnę 
8.23. Owies na jesień 6.07, na wiosnę 6.28. Kuku- 
rydza na mj. cz. 5.54; powietrze piękne. 

Poznań 16 września. Spirytus w m. bez becz. 46.80, 
na wrz. 46.80, ua paź. 45.80, na list.: 44.70, na gr. 
44.50; usp. dobre. Wypowiedziano 15,000 litr. 

Brema, 16 września. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) spokojnie. Standurd white w m. 7.70, na paź. 
7.70, na List. 7,80, na gr. 7.90, na st. 8.00. 

Glazgów 16 września. Surowiec Mixed numbers 
warrants 41 sz. 8 p. ; i 

Londyn 16 września. Aukcya na wełnę. Podcza 
wczorajszej aukcyi ceny były nie zmienione, uspo- 
bienie mocne. Ba f 

Manchester, [6 września. Water 12 Armitage 65/s, 
Water 12Taylor 67/,, Water 20 Micholla 8Y} 
Water 30 Clayton. 9!j, Mule 40 Mayol 9! 
Medio 40 Wilkinson 1034, Warpeops 32 Lees 83, 
Warpcops 36 Rowland 91,, Double 40 Weston 
101/,, Double: 60 zwykłygat. 13t, 32% 116 yds 
16X 16 grey tkaniny z 52 r./64 r. 177; spokojnie. 

Liverpool, 16 września. Bawetua. (sprawozdamie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 8,000; spokojnie.. Dzien- 
ny dowóz 13,006 bel. SEE . 

Liverpool, I6 września, popołudniu. Bawełna. (Spra-. 
wozdanie końcowe). Obrót 8,000 bel, ztego na 
spekulacyę i wywóz 2000 bel. Amerykańska słabiej; 
suraty ciężko. Middl. amerykańska na. wrz. 
paž. 57/, na paź. list. 551/,,, na list gr. 549/,,, na gr. 
st. 03/;, na st. lt. Sif na It. mr.53!/,, na mr. kw. 
555/,,P. Amerykeńska teniej o 'he p. M. G. Brach 
fine 5''45 p. ; 

New-York, 15: września, wieczorem. Bawełna 105/,, 
w N. Orleanie. 101/,, Olej skalny rafinowany 70%, 
Abel Test 8, w lladeliii 774. Surowy olej skal- 
ny 65/4. Certyfikaty pipe line— d. 757% e. Mąka 8 
d. 00 c. Czerwona pszenica ozima w. m.—d. 86 «., 
na wrz. nominalnie na paź, —d. 85!/, c., na list, —d 
87h c. IKukurydza (nowa) 60. Cukier (fair. reti- 
ning Muscovades) 4.50. Kawa (fair Rio) 10.05. Łój 
(Wileox) 7.85. Słonina 10'i. HFracht zbożowy. 8. 
Pszenicy wywieziono w tygodniu ubiegłym z portów 
atlantyckich Stanów Zjednoczonych do W. Brytanii 
115,000, do Francyi 85,000, do innych portów lądu 
stałego 70,000, z Kalifornii i Oregonu do W. Bry- 
tanii 98,000, do lądu stałego, 10,000 kwr. 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


5 | 
. ; Z dnia 15,7 dni 
Giełda Warszawska. -- RA 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe | 
na Berlin za 100 mr. . 48.45 43.47 
„ Londyn, 1- B. . 9.84 9.80 
n» Paryż „100 fr. . „| 39.30 39.40 
„ Wiedeń „ 100 fl 81.80 | 81.40 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. ir. Pol. „| 87.80. -| 87.80 
Ros. Poż. Wschodnia « + „|. 98.60 93.75 
Listy Zaa. Ziem. z 69 r. Lit. A. „| 97.30 97.55 
wa „» male ; . . ;| 97.— 97.— 
Listy Zast. M. Warsz. Ser «1  .| 94.25 |) 94.25 
o R „n H 92.60 | 9260 
AEA k » IH 92.25 | 92.25 
pei M „ LV 92.10 92.14 
Listy Zast. M. Lodzi Ser. I 84.50 —— 
n » 13 » u 83.50 isu 
» na n » MI 82.75 -| — — 
Giełda Berlińska, | 
Banknoty rosyjskie żaraz . .|206.90 {206.95 
A s; ma. dost. .|206.50 | 206.50 
Weksle na Warszawę kr. -|206.20. | 206.85 
M Petersburg kr. . (205.40 | 205.60 
A on dÈ . {203.25 | 203.25 
do Londyn kr. 20.371/,| 20.38 
5 s dt. -| 20.291] 20.80 
% Wiedeń kr. «| 167.40 : | 167.35 
Dyskonto prywatne Bhe.. BUA 
Giełda Londyńska. 
Weksle na* Petersburg. . 237/ę 2374 


| Dyskonto 20ją 
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Fo miescie Kodzi na CZAS | er, 'amo CE, 10 uacoóByrpa, GyxeT 
f b| odd.1(13)do 15 (8%)  nponararsea  qemauwofyrymecTBO `A. 

» "kkwietnia 1884r, |Bepzepa BB -qomb mome 345. Buxep- 

l n Mana. tj; Ceuraópa, Boud I0OgE M 
j l Ozna- 265 Baïxcexsýnma "sVenrasópa u EG 


czenie jg, kop. ;A0MĖ JI. Bepaepa I32 u 1233, 19 


p. l | . i i WOŁOWINA  . miary Cemraópa n 1 ORTAŐP,. r., HaxoXAME- 
MIASTA LOBZE EOELOLECY l a abal E lecza EEO Noan o Ee 
; | m s. BA | |Mięsa z wołu opasowego. ji Funt|— a IiepETTHaTo TOBAPA tweXAHMTECKKXK 
i im t || : ip |Mięsa z wołu krajowego. | — |— GTAHKOBK, .OJĘGHEHHOE5g po B% 
> polecamy w wielkim wyborze nasze wyroby następujące: : aa a jov a DE E E - A p 
p Płótno bielone «+; o. |maszkowe. | Plótno do opakowania | ron Z wore aniria | c; jpa 1884 r e i 
8 5 w zwojach Obrusy bielone damaszkowe. +, pod obicia | | 4 b ley nader die. sea OG |= RE YAp TpaeraBs 
j 235 na mankiety. _ |Garnitury stoł.,bielon. wzorzyste.|Drylich na sienniki i gotowe m flOzór . . . . « - « « | — |-|48 | 603—1—1 BAHGRIK, 
y z na kalesony i3 s. „ damaszkowe.|. sienniki 5 |Głowa z mordą 5. . : | — —|65 . )3—l—l ; F 
r kreas, Kościelnę korp., biel. damaszk.|Drylich na podłogi. Nogi a Aa E Gi: 
j Chustki białe do nosa Serwety do kawy damaszk. szar.|Ścierki ; Minsa ko zanógo. AEO Z Mi: ią >» 
Chustki do nosa z kol. brzegami. z biał. | Płótno na wsypy | | WIEPRZOWINA. f KU ; 
Płótno na prześcieradła, bielonej | „o o» o» „ z frendzlą.| „, na powłoczki kolorowe. aa BESACA A z dobremi rekonitacya: 
RDA „ dobielane aoa y kolorowe; : [Czerwony drylich pościelowy. ieprzowiny Dilem I = E —_|rz_ |jąca smacznie. gotać bez pomocy 


„ z frendzlą.|Drylich materacowy. 


„, zczerw.brzeg.| o; . 
» skośny, szary. 


Ę kreas na prześcieradła.|Serwety do kawy kolorowe da- 


7 71 


—|14 - października. 


R 


Kreas maszk. z brzegami i frendzlą. atłasowy: Glowa. . . . = |= Wiadomość - wadakcyi WIĘ. 
„. dobielany * Serwetki kolorowe deserowe, Duks szary. , Słoniny Smere. — za nika Łódzkiego ki i „Dzien 
Rewańtuch - RE: (|. ze szlakami i frendzłą. „Drylich na spodnie, surówy. gadła swiezego. S ; — j—j22 . -o3 596—1—-3 
D Serwety do kawy, szare z bia-|Serwety do De i serwetki Toa JOY bielony. S| p obsuszonego.. .. „| — H |= 
©. łem i białe z frendzlą. „| deserowe. do herbaty. Duks biełony. i e | IELECINA. | i f ; 
A) ` Serwety do kawy szare z koloro-|Serwetki deserowe z frendzlą |Szare płótno na spodnie. | = i a +a ae Na Akuszer| N. Zandler 
= wemi brzegami. P „. Z. kolorowe-|Płótno na suknie damskie, kol. = Ke lęciny Aa ię ei ki Tad a 16), patentowana ; akademii. peters- 
E Serwety do kawy białe z koloro-| mi brzegami i frendzlą. naturalnego. S. |Cztery nogi, kreski i šle- | burskiej, przynje osoby. spodzie- 
D wemi brzegami i frendzłą. Obrusy przecinane w sztukach. |Płótno na suknie damskie jasne. | dziona. . . . . . . | — |-|40 |wające się słhści w oddzielnym 
cj Ręczniki kuchenne Obrusy z frendzlą wiązaną z|Tela Russa szara. .  |letkie, serce i wątroba . | — |--16'h pokoju,- z zaynieniem wygody i 
RE i hukowe Zd re kolorowemi szlakami i bez.|Drylich szary. =) BARANINA. roskliwej opi, © 
$ e "kreas, wzorzyste Obrusy do: wyszywania. |Dryłich w pasy. -. 3 Baraniny z tłuszezem ua | Tamże jestykój z osobnem wej- 
Rz A bielona, „> Obrusy. Płótno introligatorskie. £ |Głowa. . . . . . |= ściem do odjęcia. * 
E a „»  damaszkowe '|Sertwetki deserowe. `. Płótno na pódkładki do kamaszy. m wia serce i dudy — |- Ulica Zawzka Nr. 438, miesz- 
2 M kreas dobielane |Kołdry wełniane i bawełniane. |Materye meblowe, wzorzyste. 20 oe api — || -|kania Nr. 6 597—1—6 
a „. wzorzyste dobielane, z/Serwety  ;, ow. |Płótno na opony. . < BUŁKI. NT 
brzegami i frendzlą. Dywany. Worki płócienne, Bulek montowych ... .-| — 9 PE 
Ręcz. wzorz. z kol. brzeg. i| „ przed łóżko. Worki: drylichowe. n zwyczajnych rara | — |- : MIEŻZK ANIA 
$ frendz. wiąz. Prześcieradła kąpielowe w sztu-| Wańtuchy do wełny.. ` WJ NAT . Fe dk A 
Ręczniki Hakabak, w sztukach . kach. | Płótno do nakrycia wagonów , CHLEBA. | __ tozntej wielkości | 
4 s w- tuzinach|Płaszcze kąpielowe dróg żel. ' 0 bal AA pjtlowego z mąki | . 7 i po róych cenach. 
białe z fren.|Garnitury Półwełniane materye na kobiece WAI | 7 młyna parowego . . TAUR gi > > 
2 Fi 2 i A A 4 
Obrusy kreasowe wzorzyste, bia-|Rękawiczki  „ spódnice. l ) y |Cheba zmaki pošledniejsz. |! — — 2t, do WNAJĘCIH | 
g łe i szare z białem. Trzewiki  „ - |Różne gładkie i wzorzyste, Inia-7 od | przy ulicy Gejnianej, w dawniej. 
ąĄ Obrusy kreasowe dobielane. Prześcieradła kąpielow ne, półlniane i półwełniane N AUCZYCIELK. A szym dom, Rychtera. 


Fil 
> i ' b '„ z frendzią.| materye, na ubrania darski a |molka: tent pie í ` . Ło 597-—1-— 
Obrusy przecinańe w. sztukach. Ręczniki kąpielowe | i męzkie. s T A HA SEE > Lg py RACZ IAZTE > 
Płótno surowe |. ©. |Lmiane i bawełniane kolorowe A |wynagrodzeniem rs. 300 rocznie i Potrbną jest 


materye, na koszule. Q Łaskawe oferty listownie: S. Gie-|- GUWEN ANTK À > 

z rasieńska, Marszałkowska Nr. 41,|do początkowegwychowania dwóch 
mieszkania 10-ty, w Warszawie.  |panienek u pańra Bromberg. Mo. 
| 601—1-—3  _ že być w średni wieku. Wymaga. 


RZEZ o ną jest znajomi. języka polskiego 
s TAR q |! rosyjskiego. © = o SE s 
|» s NAGRODY 5 „A UBLI SC. as z 
tar mw ORG 


| |psa: buldoga żółtego, Boksa— do DENTYSTA. Iwanioit. 
: ŚOK E > Ewano M 
ulica Piotrkowska ”-i-yia  eukiezni 


a apteki A. Stopczyka. 
i | 595—1—8 | Wiistebubego. > -304.39-0 © 


„| „ na podszewkę | | 
6, bielone, da-| „. roletowe | | 
„Próbki tych wyrobów przesyłamy na żądanie. - 
| -_ Hliielle$ Dietrich | 
Ulica Piotrkowska dom własny M 249. 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 16 września. 


Weksle ; ZA . P aż Z końcem gietāy Dopełnione tranzakcye 4 = EAA AW "YsaY V 
; a z, ` „ żądano | . płacono | | lod | a. : Fe 
Berlin . . . (1615%) + al ter.| 2d. | 100 mr. 4 48.55 — jds 50 AI x K 
R <. s . (16115) | kr.ter.|-2 d. | 100 mr. 9 48.45 - — 48 40- ; i Pij 
[nne niem. miasta bank. | dł. ter.| 2 d. 100 mr. 4 —.— — È R | i 
Sy 3 4 s kr. ter. |: 2d. | 100 mr. 3 =.— — 148 45 I i 
Londyn wa Go gł. ter. >] 1E 9.84 = — 3 Wódk A ci AEO $ 
am.lllojojkejot| et | 8 e | = - tka żołądkowa hygieniezna z ziół alpejskich Eg 
da A Raba „ ter. „| 100 Fr. 39.80 — 89 221/, 171) l A, 
po. n 2 2 : . , 
włedeń . . . (——) | dł ter | 88. | 100 for. 4,| <> = Pe AUG. F. DENNLERA j i ME 
n ` | 686%) | keter. | 8 6. | 100 for. | „ | 8130 m 81 10 16 * KORENGG asa MED aken (w Szwajcaryi) a) 
Petersburg -.- + + 1 „ ter. m 6 | RE — OB . O jesł wyborowym środkiem regulującym trawienie i prezer: = 
Papiery państw. | £9 [Popelnione|Z końc. giełdy 0 Akcye. BĘ Dopolni fa MAGIA i3 Waiywg przeciwko wszelkim chorobom żołądka a szczególnieb 
Ba 100 ra). |A| tranz. -gd [placon] (za 100 ra.). j A | no tranz. |zadano | płac. p | preeiwko Epidemii. _„Wyrabia się na całe Króle- 
- OWligiSkar. Kr. Pols. duże| 4 ==|=—| =—| AkoyeD.Ż. We tor 4 ——| =] = > stwo Polskie i Cesarstwo z ziół świeżych, dostarczanych prze 
Listy Likw. Kr. Pols, duke r AR 57.30) ——| a W.- Foot: S ——| ——] —— 3 wynalazcę ze Szwajcaryj, w jednej jedynie tylko naszej dy-Ń 
i ale tia, . —— » nu 3 . ma RWE ROWE SĄ oa ; ż 5 a) ; b 
Róż. Poz” ws”! em. 10007. Ea ZZ] gs60) m| nn Tere. 1000:. 5 HTE E SEA Pa parowej, gdzie też odbywa. się sprzedaż hurtowa ib: 
A RED mole NS (eeo ZZ| » n Fabr-Łódzkiej | 7 Boe owa a dla dogodniejszego nabycia przez szanowną fe 
zo hon M 1000r.| 5 93.40; /93.60) ——|  »:__ » ` Nadwiślańsk. =] =] +— | >pPubHczność i pp. kupców w m: Łodzi wyłączna sprzedaż 
ż _100r.| 5 —.—) |93.60] —.—| » Banku‘ Handlowego tak hurtowa jak i cząstkową Al ä i SZ 
Zie SP MT i 1000r.) 5 —-|:198.60| —.— w Warszawie 250r. mL] | mi 458 OWĄ penkriiuter Magenbitter, oddanąsT>y 
KR 100r.| 5 ——| 93.60] ——| a Aaa Dye a ——| —.—] —— postała M. Sprzączkowskiemu, właścicielowi składu win, oraz 
doż „ls641 SEZ a WED an. H. w Łodzi r | | 0 — A > a A ] k CNE f 
e a. > 1366 iles 5 Z] | zo 8 ue Tow Ub. oa ogna l herbaty firmy Piotra Orłowa, ulica Piotrkowska Nr. 504, 
Bilety Ban. Pań. Ros. Lem.| 5 m} m —— Wpis TG : Re. WESGOREA R 5 - 03 
E aan na KOR AZ: Bim (M War. ow, ECakra500 : EE EE CA Afe Każda butelka opatrzona jest etykietą p. Aug. 
F PEE 5 cimj 0] me » „U "Ze l. r.|| E —— emi] mi > s a 3 A A < T "ARE 
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r:18695.1it.A.| 5 | ——|. 91.30) ——| won „ 250r. 2 ——| ——| —— a : BO . | 
no on a m EBJ B | 96/85 80| 97.20] ——| w » Bermanów250r:|| Z | | R Ż | ch butelkach ręczymy. 5 
"ooann p sy malej d | ——| 97—| ——| mow ry AC E m] moe —— <> | , ; , i 
, IL lit. A. OMR DEE ROSE onów $ me | —— ; i 
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» 7 > a EB l > sze 96.80 EA » Loewenstein SR: E R ——| 2] 2— J P "PRAGA pod Warszawą ; Th E 
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dzisław Wutakowski.  Aosnoxeno Ionsypov. Topos 5 eirsópa 1884, W drammi E. Krukowsiicgo u Kodi 
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